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Ojiot J u n t, guos genus hoc m in w ć  jiw a t? 
-  - -  - Qjicm vis media crlie turbd.
Hic nuptarum inſanit amóńbiis, hic puerorum, 
Hunc c&pit argenti Jpkndor, ftilpet Albills ccrs. 
Alit ob auaritiam, a u ł mźſerd ambitionc la* 

borant. Bor.* 1. I. Sat. 4 ta

Mości Panie M O N IT O R

PObudzony pochwałami W . Mci Pana , 
któreś dawał fztuce pifania wierſzow; 

powziąłem chęć ćwiczenia fię w n ie y .
S Ja-
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Jakoż n iep ro żn o  fię z tym  fzczycę, y  n i-  

żey podpiſanym Imieniem nazywam, kie­
dy  mam fionor przed nim  iako caley Poi- 
(ki Nauczycielem, dać tego ćwiczenia na -  
ftępuiące choć nikczemne dowody. 

Rozumy ślepe, ferca lkażone l 
D o  was la  mówię W fzczerości, 

Łakomft wem, czyście żądzą wrzuſzone, 
Miechcieycie gnić w tey  pod łośc i.

Coż wam za korzyść, że fię zwodzicie 
Pięknością , R o d em , doftatki ?

Właśnie iak małe czczym cackiem Dzicie 
Z chęcią wpadacie do  f ia tk i ,

Z ktorey fię dobyć , gdy potym tru d n o 5 
(B o w n ię  przyfięga wplątała)

Klniefz r o d ,  fo r tu n ę ,  urodę cudną,"
Co fię brzydkością iu i  ftała.

O !  wſzyſcy Ludzie  tego g a tu n k u ,
Co c n o ty ,  ferce m iia r ie ,

Będąc o piękność w wielkim ſh ru n k u  ; 
P a tr fc ie ,  iako fię równacie

Z łza-
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Z fzacuiącemi Kfiążkę z oprawy 

N ie  z nauk y zdań wybornych ]
C i , gdy z niey fwoiey zechcą zabawy, 

Uyrzą czczość ozdob pozornych. 
Załuią k o ſz tu , lub tey  pochwały,

Którą na oślep d a w a l i ,
W net te ozdoby niczym zoftaiy,

Bo częfto na nie p a trz a l i .
P raw d a , że częfto w piękney oprawie - 

Bywaią Piſma zawarte 
Piękne na oko y ku zab aw ie ; '

Lecz m ilſze czaſem w y ta r te .
M ądry czycelnik mądrość poważa,

N a  to pochwały wysila,
Co lego dow cip bardziey pomnaża 

W czym  fię nauka przymila .
Patrz  także y ty  chciwy Człowieku]

C o , gardząc czyftą Ofiarą ,
Byś zyłkał trochę , mimo wzgląd wieku 

Z brzydkg hjczyſz fię poczwarą.
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Co za błąd gruby ! co za ślepota!

Jak wielka podłość twey Duſzy!
Czy trza byaź  więźniem dla trochy z ło ta?

Oczy zafionić y uſzy ?
Prócz tych, y takich znayduię L u d z i ,

Co mało ważą Małżeńftwo .
Jedni przez żądzę , która ich ł u d z i ,

Y w wielkie wiedźie ſzaleńftwoj 
Drudzy przez zbytnią chęć zpokrewnienia 

Z Pierwſzemi w Kraiu D om am i,
O ! iak tę Godność niefzczgście zmienia 

Rownaiąc Panów z Chłopami!
Inni ftrzegąc fię wielkich w ydatków ,

W poznaniu Damy pilności:
Niewidzą w Oney owych nieftatkow , 

Owey 11 krytey chytrości,
Czyliż w tey  mierze kupcem chceſz zoftać!

Który ſwe wſzelkie fi: ara n ie  
W yfila , aby naytaniey doftać ,

Co mu fię w p rzedai doftanie .
.Zona nie iell k o ń ,  ani k o b y ła ,
| ISJie trza Iey lekce zbyt ważyć, Nie-



N ie  dość ieft tylko by  piękna b y ła ,1 
W iele ftarania trza zażyć,

Byś poznał Serce, R ozum , y  C n o ty ?
Czyftość , niewinność Iey Dufzy.

Jeśli przeciwne znaydzieſz przymioty, 
N iech Cię Jey piękność nie wzruſzy," 

Bo ta  fię w krotce w ſzpetność odmieni, 
Uyrzyſz y w fobie odm ianę,

N ie  znaydzieſz owych wielkich płomieni, 
Chyba do inney w zn iecan e j  

Przym iotów  D ufzy , ſerca, nadgroda, 
N igdy nie zgafta naftąpi.

Jak im wielkiego ſzacunku doda,
Tego nic znaydą w nie fitąpi.

Wiem, że ſpytany będę o ſp o ſo b ,' 
Którym by dociec przymiotów 

Serca y Dufzy kochanych Ofob.
Mowie, że przez wdzięk pieſzczotow 

Kleiacych z wolna w was poufałość,
Która ſzczerością fię ftanic.



X  X  142 )( X
T a  ci przymiotów wielość, lub małość 

Pokaże; O t ó ż  poznanie,
Lepſzey iuż nigdy nie znaydzieſz ſztuld 

Ani lępfzego forte lu .
T e y  fię więc ſzczerze trzym ay nauki, 

U pew niam , trafiſz do celu.
By tez y Damy w zifły  tg pracą 

W  obraniu  fobie Męfzczyzny,
N iech  zważą, iako ſame fię tracą, 

Biorąc z pieniędzmi Siwizny.
O  iak błąd wielki i T ey  pici tak śiiczney 

T a  czynność nie ieft właściwa,
Oddać ſwą czyftość kleynot dziedziczny 

T e m u ,  co na nim mu zbywa 
O płocha żądzo ! czcza, y niemiła !

Za złoto cnotę przedawac.
Czyliś iuż  cnotę fobie zhrzydziła ,

Ze fię w niewolą śmiefz dawać?
Pewnie mi rzeczefz: czyż to niewola,

Ze fobie będę drwić zD ziad a  ?
' Czyliż
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Czylii mi będzie zbronna ſwywola?

L u b  znaczna zawfze parada? (
&om mioda, piękna, zawfze mi ftary j 

Co tylko zechcę, uczyni?  )
Zawfze mi będzie czynić ofiary,

Zawfze mi mowie: BoginiI /  
dozwalam, ale iak to myśl podia!

Jak próżna twoia zafada!
Oto daremna wfzeika Tw a m odia,

A rofkofz nic ci nie  nadaj 

G dy  przez to Boga obrazifz ſrodze,
Y fiebie podafz ohydzie.

O w iak ftrafzliwey zoftaniefz trw odze!
O  w iak martwiącym Cię wftydzic!

Są też y  tak ie , co powierzchowne 

Kfztaltności tylko kochaią 
•^iby pieczątki owe L if tow ne,

Co brzydkość L iter chowaią, 
Kownych Ich ieft: biąd iak Kawalerów^ 

Lęcz przykrość Onych ieft więkſza

M r
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Męſzczyzna z niefie. tyliąc chimerow 

T a  niedotkliwfza y miękfza.
N a  famę waſzą płeć mieycie względy, 

Wſpomnijcie rożne przypadki,
W iakie wciągaią ślepe zapędy 

Płochey młodości nieftatki.
N ie  lubcie z ło ta , kfztałtney urody,

N i  też Imienia wielkości.
Bo to  fi  wielkie dla was p rze ſzk o d y , 

Do zachowania miłości.
Same przymioty niech was zlączaią 

A ſerca niech wam fmakuią 
Tamte niech tylko luftru dodaią.

T e  zaś niech miłość gruntuią.
O to 'w am  zyczę ferca, cnot, złota, 

Urócły, przyimcie Ofiary.
Niech do cnot wiekſza będzie ochota. 

T e  ſą miłości wymiary.
W. Mci Pana 

Sługa
Witrjzopijlrf


